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Ucisk Polakow
na ziemiach ^ewyzwM onych

Bolesna klęska wyborcza, jaka dotknęła 
ostatnio rodaków naszych w Niemczech i spo­
wodowała utratę reprezentacji mniejszości 
polskiej Sejmie pruskim, —  zwróciła zno%u  
uwagę społeczeństw* polskiego na t. zw. „ziemie 
niewyzwolone."

Najwyższy to czas, albowiem los ludllOŚCl 
polskiej na obszarze  Prus W schodnich i Śląs­
ka Opolskiego jest naprawdę opłakany i po­
żałowania godny.

W prawdzie wraz z unormowaniem życia po  
odbytych plebicytach ustały tu i ówdzie, najgor­
sze akty gwałtów i szykan, sle zato niezmor­
dowana i systematyczna polityka wynarada­
wiania, w k.órej Prusacy celr.ją — stosowa­
na jest wobec ludności polskiej bezwzględnie.

Główna walka z mniejszością polską toczy  
się w dziedzinie  szkolnej. Polacy W  Niemczech  
nie posiadają ani jednej szkoły średniej; kil­
ka szkół mniejszościowych istnieje jedynie na  
terenie Śląska lecz i tam kidrowsict tych  
szkół pozostaje w rękach zdeklarowanych 
ha  kąty  stów. Nauka języka polskiego w dwóch  
czy trzech szkółkach na W armji, prowadzona 
jest przez nauczycieli niemieckich, nie umiejących 
właściwie do polsku. Nauczycieli, którzy przy­
znali się do polskości przenosi, się bezwzglę­
dnie do zachodnich dzielnic Niemiec.

Najsmutniej przedstawia się sytuacja na M a 
żurach, gdzie wiekowa germanizacja gotuje 
się już do zbierania ostatecznych plonów. 
Niesłychane szykany i prześladowania pru­
skie zabiły tam niemal w zupełności wszel­
kie Życie polskie. Zbliża się już chwila, kiedy 
tylko wicher żałośnie zawodzić będzie ponad  
cmentarzyskiem  sprawy polskiej na  pazurach  
pruskich,

Ale nawet jeżeli weźmiemy pod uwagę tyl-, 
ko W armję, Powiśle i Śląsk Opolski, to i co do  
tych terenów nie ma się co łudzić. Starzy dzia­
łacze polscy (ostatnio ks. W alenty Barczewsk- 
na W armji) wymierają, szeregi uświadomio­
nych Polaków maleją, zaś młode pokolenie 
coraz więcej zatraca fizjonomję polską, bzko- 
ła pruska, kościół i wszelakiego rodzaju urzędy 
czynią harmonijnie tytaniczne wysiłki, aby ludo­
wi naszemu wydrzeć ostatecznie język, du­
cha polskiego i odrębność narodową.

W alka z naporem niemieckim jest niesłycha­
nie trudna z powodu ciężkiego położenia ma­
terialnego naszej mniejszości, składającej 
się przeważnie z drobnych rolników i robot 
nikÓW , podczas gdy Niemcy wszelkiemi środka­
mi dążą do zgniecenia polskich banków  ludo­
wych i polskich instytucyj gospodarczych, 
które pozbawione kredytów tak polskich, jak i 
niemieckich wogóle już tylko wegetują, aż nie­
długo znikną zupełnie z powierzchni.

W obec tych wszystkich f&któw kompetentne 
czynniki, jak i całe społeczeństwo pc Iskie nie 
mogą pozostać obojętne. Powstać powinna 
bez zwłoki akcja, mająca na celu poparcie 
materjalne i moralne walczącej o swe nale­
żne prawa ludncśoi polskiej w Niemczech.

Jeżeli Polska nie pospieszy ginącemu ludowi 
na ziemiach niewyzwolonych z natychmiastową 
pomocą doczekać się możemy tego, ze zamkną 
się na zawsze wrota, prowadzące nas do u- 
pragnionego Bałtyku w granicach, odpowia 
dających wiek  ości naszego państwa i narodu.

L. Ł.

Wąbrzeźno, wtorek 10 lipca 1928 r.

Straszne s&ntli Burzy
która przeszła w ubiegłą środę nad całą Polską. — 37 osób zabitych — wie­
le rannych i porażonych od pioruna — W ciągu^ kwadransa^ spłonęło^ 27 do­
mostw — Wicher zerwał dach i rzucił go na pociąg — 20 wsi w płomieniach 

Spustoszenie w stolicy. Strzaskane samoloty.

Ogrom katastrofy.
Nadchodzą z całego kreju, choć powoli wia­

domości. że burze, która przeszła nad miastem  
naszem i powiatem nawiedziła również — Poz­
nań, Toruń, Lód.ź Skierniewice, Kraków, Lwów, 
Kielce, Lublin, Siedlce — niemal całą połać po­
łudniowo-zachodnią kraju — wyrządzając szko­
dy, idące w dziesiątki miljonów.

Od piorunów, jak dotąd otrzymano wiado­
mości, zapaliło się przeszło dwadzieścia wsi, a 
zabitych osób i spalonych oblipzaią na 37,

Na przestrzeni dziesiątków kilometrów leżą 
nietylko powyrywane tysiączne stare drzewa, 
lecz pokładły się pokotem wszystkie zboża.

Na Śląsku 7 osób sabitych
Cyklon ogarnął województwo śląskie— mię­

dzy 5 a 6 wieczorem. Szkody ogromne. Rusz­
towanie budującego się gmachu województwa 
zniszczone. M nóstwo dachów zerwanych. Po­
łączenie telegraficzne, zostało zniszczone. Pod­
czas burzy zostało 7 osób z bitych, kilkadziesiąt 
narażonych.

Rusztowanie około nowobudujoąceg się 
gmachu śląskiego Urzędu W ojewódzkiego w Ka­
towicach runęło. Robotnicy  zajęci przy budowie  
zdołali się uratować, 2 zaś w krytycznej chwili 
zawisło uczepiwszy się rekami za grzyms. Na­
tychmiastowej akcji straży pożarnej udało się po  
kilkakrotnych usiłowaniach przystawić do gma­
chu drabinę, po której zniesiono obu robotników.

D&ch rzucony wichrem na pociąg.
Dach z dworca kolejowego w Chorzowie 

wicher zerwał i rzucił go na przejeżdżający właś­
nie pociąg, przyczem została ranna jedna osoba.

W  ciągu kwadransa spłonęło 27 demów.
W e wsi Leszkowice pow. lubartowskiego 

wybuchł pożar, który w ciągu 15 minut ogarnął

Łundborg uratowany
Lotnik szwedzki uratował swego kolegę Lundborga. Daremne wysił « 

Krasinas Babuszkin powrócił.
• / •

Szwedzki lotnik Łundborg, który uratował 
generała Nobile został dziś przywieziony do  
Szwecji przez lotnika Chybergs, prawdopodobnie 
uda się także uratować grupę rozbitków ,Jtalji“ , 
pozostającą na krze lodowej.

Łamacz lodów ,,Krasin" utknął 
w lodach.

Sowiecki łamacz lodów „Krasin' utknął zu­
pełnie w odległości 50 mil od miejsca, gdzie się 
znajdują rozbitkowie „Italji” , t. j. mniej więcej 
na wysokości przylądka Platon,

Specjalny  sprawozdawca „Corriere della Sera” 
znajdujący się na pokładzie „Krasin" donosi, że 
okręt przebył obecnie w ciągu 4-ch godzin przy  
użyciu pełnej pary tylko jedną milę. Komendant 
postanowił wobec tego zatrzymać się do chwili 
zmniejszenia się ilości lodów. Nadzieje pokłada­

Straszne morderstwo

Urząd śledczy we Lwowie został zawiado­
miony o potwornej zbrodni, dokonanej we wsi 
Procisne powiatu liskiego.

Przed kilku tygodniami zaginął tam w ta­
jemniczy sposób 4-letni Roman Pytlak. Ostatni 
raz widziano go bawiącego się- na podwórzu  
z dziećmi sąsiada M ichała Dańkowa. Przed  
paru dniami znaleziono w  lesie gminnym czasz­
kę chłopca, obbryzioną przez psy. Obok leża­
ła koszulka denata.

Dochodzenie policyjne zarządzone na pole­
cenie sędziego śledczego ujawniło wstrząsające

Rok VIII

£7 domostw włościańskich. Pożar ugasiło 6 stra­
ży pożarnych. Jeden ze strażaków odniósł silne 
obrażenia ciała.

Huragan w stolicy.

Burza nawiedziła również stolicę, wyrządza­
jąc katastrofslne szkody. Siła hursg&nu była 
tak wielka, że przewracała lub unosiła w powie­
trze budki, stragany, a nawet dzieci.

W ielkie szkody wyrządził huragan w ogro­
dach i parkach miejskich, wyrywając z kole­
niami stare drzewa. W iele szyb w sklepach zo­
stało powybijanych a dachy z domów  powyrywa­
ne. Nie obeszło się przytem bez ofiar w ludziach. 
Ogółem ranionych zostało, jak donoszą dzienni­
ki około 50 osób, w tem dwie zabite, 15 pora­
żonych.

Rozbite samoloty.

Na lotnisku mokotowskiem pod W arszawą  
w chwili zerwania się burzy na placu  znajdowało  
się 20 aparatów. Nie zdołano już ukryć ich w  
hangarach. W iatr uniósł maszyny w powietrze, 
przewracając i rozbijając jedną o drugą, 15 aero­
planów zostało mniej lub więcej uszkodzonych, 
a 3 zupełnie rozbite.

Pod Ząbkowicami spłoaął Us.

W ichura ogarnęła także zachodnie dzielnice  
kraju. M iędzy in. w Dąbrowie Górniczej piorun 
uderzył w halę maszyn tramwajów Zagłębia. 
Nie wiadomo czy od piorunów czy też od iskier 
lokomotywy spłonął pod Ząbkowicami las. W  
Sosnowcu huragan pozrywał dachy z domów.

ne w akcji okrętu . Krasin" wobec tego znaczni®  
zmalały.

Grupa Viglieri zmuszona została udać się 
bardziej na wschód i znajduje się jeszcze tylko 
o kilka  mil od  przylądka Leigh Smits. Szwedzka  
ekspedycja ratunkowa organizuje obecnie bazę 
lotniczą koło miejscowości Esmarrh, skąd wyru­
szy samolot na ratunek rozbitków, znajdujących  
się w odległości conajmniej 10 mil.

Babuszkin powrócił.
Lotnik Babuszkin, który pięć dni temu wy­

ruszył z łamacza lodów „M ałygina4* na poszuki­
wanie Azbitków „Italji“ — wrócił na pokład  
swego okrętu. Samolot w ciągu owych pięciu 
dni walczył z silnemi wichrami i musiał wylądo­
wać na lodach. Lotnik i jego pomocnicy znajdu­
ją się w dobrem zdrowiu.
------------ -—----- ------ --------------- ---------  

szczegóły zbrodni.
Chłopiec został zamordowany uderzeniem  

pałki w głowę przez żonę  Dańkowa, która wmie­
szała się do bójki chłopców. Zwłoki dziecka 
po zamordowaniu wywiozła w worku do lasu 
tutaj celem stworzenia pozoru, że chłopiec zo 
stał zagryziony przez dzikie zwierzęta odrąba­
ła głowę i rzuciła ją w krzaki, zaś tułów  zako­
pała. Pomimo skrzętnego poszukiwania nie zdo  
łano zwłok dziecka odnaleść. Dańkowa i żonę 
jego aresztowano.



Przeraźliui i grozą grzojiojgcg żako żgdostoa
Czas wielki bić na al^rm w wielki dzwon narodowego uświadomienia.VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(K o r . w ł G i. W ą b rz e s k ie g o .)

G o lu b , d n . 5 l ip c a .

O  g ro ź n y m  z a le w ie ż y d o w sk im  s y g n a liz u ją  

n a m  z G o lu b ia . N a d p o n iż e j p o d a n y m  fa k te m  

p o w a ż n ie  m u s i s ie z a s to s o w a ć  k u p ie c tw o  p o ls k ie  

i p o m y ś le ć o ś ro d k a c h o b ro n n y c h .

E le m e n t ż y d o w s k i n a P o m o rz u , z ło ż o n y  

g łó w n ie  z h a n d la rz y , z a c z y n a ju ż o rg a n iz o w a ć  

s ię s y s te m a ty c z n ie i z a jm u je s ię o p ra c o w a n ie m  

p la n ó w  u m o c n ie n ia  s w e g o  s ta n u  p o s ia d a n ia . N ie ­

d a w n o  o d b y ł s ię w  G o lu b iu  fo rm a ln y z ja z d ż y -  

d o s tw a o k o lic z n e g o , z in ic ja ty w y to w a rz y s tw a  

„ T a b u t z u d z ia łe m o k o ło 2 0 0  o s ó b n a k tó ry m  

w y g ło s iła re fe ra t w  ż a rg o n ie  z a p ro s z o n a s p e c ja l ­

n ie z W a rs z a w y  R a c h e la F e lg e n b e rg  —  S z a p iro  

n a  te m a t : „ Ś w ia t c h c e  b y ś m y  b y li ż y d a m i" , „ S ta ­

ra  i n o w a  a s y m ila c ja " , „ N o w o c z e s n y  d o m , k o b ie ­

ta i d z ie c k o  ż y d o w s k ie " o ra z „ C z e m  je s t P a le ­

s ty n a d la ż y d ó w " . Z e b ra n ie w s p o m n ia n e z a g a ił  

n ie ja k i D u re r  Z a b lik o w sk i z D o b rz y n ia , z a jm u ją ­

c y  s ię  ro ln ic tw e m . O b e c n i ż y w o  o b ra d o w a li  n a d

Śp. Kazimierz Młodzianowski Wojewoda Pomorski
Z m a r ły  w  K ry n ic y 4 . b . m . W o je w o d a P o ­

m o rsk i ś p . K a z im ie rz M ło d z ia n o w s k i u ro d z ił s ię  

2 9  s ie rp n ia 1 8 8 0  r . w  W o li b o le c k ie j w  w o je ­

w ó d z tw ie k ie le c k ie m . P o  u k o ń c z e n iu w  Ł o d z i  

s z k ó ł ś re d n ic h , A k a d e m ji S z tu k  P ię k n y c h  w  K ra ­

k o w ie i p o  k ilk u le tn ic h s tu d ja c h  z a g ra n ic ą o b ją ł  

w  ro k u 1 9 1 1 s ta n o w is k o D y re k to ra W a rs z ta tó w  

P rz e m y s łu  A rty s ty c z n e g o  p rz y  M u z e u m  te c h n ic z ­

n o  p rz e m y s ło w y m  w  K ra k o w ie , s k ą d  w  s ie rp n iu  

1 9 1 4  r . w s tę p u je  d o  I p u łk u p ie c h o ty  L e g jo n ó w  

P o ls k ic h  p o d p s e u d o n im e m „ D ą b ro w a " . P rz e ­

c h o d z i c a łą k a m  p a n  ję  i b ie rz e  u d z ia ł w  w a lk a c h  

I B ry g a d y  ja k o  a d ju ta n t p u łk o w y . P o  ro z w ią z a ­

n iu  L e g jo n ó w  o d m ó w iw sz y  p rz y s ię g i  n a  w ie rn o ś ć  

p a ń s tw o m c e n tra ln y m , z o s ta je w  l ip c u  1 9 1 7 r .  

in te rn o w a n y  w  B e n ja m in o w ie , g d z ie p rz e b y w a  

d o 1 9 1 8 r .

P o  p o w s ta n iu  P a ń s tw a P o lsk ie g o o rg a n iz u je  

n a ro z k a z N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  p o lic ję  p a ń s tw o w ą . 

P o  u k o ń c z e n iu  s z k o ły S z ta b u G e n e ra ln e g o  z o ­

s ta je k o m e n d a n te m  b z k o ły p o d c h o rą ż y c h i s to i  

n a je j c z e le p rz e z la t 4 . D la n ie p o sp o li ty c h  

z d o ln o ś c i o rg a n iz a to rsk ic h , z o s ta je  w  je s ie n i te ­

g o ż ro k u  m ia n o w a n y  W o je w o d ą P o le s k im  w  ra n ­

d z e G e n e ra ła B ry g a d y . W o je w ó d z tw o P o le s k ie  

z a w d z ię c z a z m a r łe m u z lik w id o w a n ie b a n d  d y ­

w e rs y jn y c h o ra z z a p ro w a d z e n i- ła d u  i b e z p ie ­

c z e ń s tw a . W  m a ju 1 9 2 6  r . o b e jm u je te k ę M in i­

s tra  S p ra w  W e w n ę trz n y c h  w  p ie rw s z y m  g a b in e ­

c ie p re m je ra B a r tla . O p u ś c iw s z y n a w ła sn ą  p ro ś ­

b ę  to  s ta n o w isk o  p rz e c h o d z i 1 2  p a ź d z ie rn ik a  1 9 2 6  r .  

n a  u rz ą d  W o je w o d y  P o m o rsk ie g o .

Ja k °  W o je w o d a  P o m o rs k i u s p ra w n ia  e n e rg ic z ­

n ie a d m in is tra c ję , p rz e p ro w a d z a p o d s ta w o w e  

p ra c e  n a d  u re g u lO w a n ie m  W y b rz e ż a p o lsk ie g o  i  

in ic ju je s K o o rd y n o w a n jc p ra c n a c J b u d o w ą  p o r tu  

i m ia s ta G d y n . t ro s c e o  ro z w ó j g o s p o d a rc z y  

k w e s tją ż y d o w s k ą i p o ru s z a li z a g a d n ie n ie o s ie ­

d la n ia s ię ż y d ó w n a P o m o rz u . D o d a ć  n a le ż y , 

iż z e b ra n ie o d b y w a ło s ię n a s a li n a le ż ą c e j d o  

p o ls k ie g o o b y w a te la m ia s ta G o lu b ia , k tó re m u  

w id o c z n ie ż y d o w sk ie p ie n ią d z e le p ie j p rz e m ó w i­

ły  d o  s u m ie n ia , n iż h a s ła n a ro d o w e .

N ie w ą tp liw ie ż y d z i c o ra z l ic z n ie j b ę d ą o s ie ­

d la ć s ię n a P o m o rz u , p o n ie w a ż s p o łe c z e ń s tw o  

p o ls k ie  je s t m n ie j s o lid a rn e i g o rz e j z o rg a n iz o -  

n e , c z e g o  d o w o d e m  s ą c z ę s te  t ra n s a k c je z ż y d a ­

m i, z a ró w n o  g d y  c h o d z i o  n ie ru c h o m o ś c i i lo k a ­

le , ja k  te ż w  z w y k ły m  h a n d lu  to w a ro w y m . W o s  

b e c  te g o  je d y n ą s k u te c z n ą  o b ro n ę  z e  s tro n y  k u -  

p ie c tw a p o ls k ie g o p rz e d ż y d o w s k im z a le w e m  

m u s i h y ć le p s z a o rg a n iz a c ja h a n d lu , fa c h o w e  

p rz y g o to w a n ie  p ra c o w n ik ó w  k u p ie c k ic h  i s u m ie n ­

n a o b s łu g a  k lie n tó w , in a c z e j b o w ie m  ż y d z i z a j ­

m ą p o w a ż n ą i lo ś ć p la c ó w e k g o s p o d a rc z y c h n a  

P o m o rz u , ja k ż ą d a li c h e łp liw ie o rg a n iz a to rz y  

w y ż e j o p isa n e g o  z ja z d u  w  G o lu b iu .

P o m o rz a u z y s k u je  w y d a tn ą  p o m o c  d la  w s z y s tk ic h  

g a łę z i ż y c ia e k o n o m ic z n e g o .

Z a z a s łu g i w o je n n e o trz y m u je  o rd e r „ V ir tu ti 

M ilita r i" i c z te ro k ro tn y K rz y ż W a le c z n y c h . Z a  

d z ia ła ln o ś ć a d m in is tra c y jn ą o d z n a c z o n y  z o s ta je  

k o m a n d o r ją  O rd e ru  „ P o lsk i  o d ro d z o n e j"  z  G w ia z d ą .

W  p e łn i p ra c  i s iły u m ie ra ja k  ż o łn ie rz n a  

w y s u n ię te j p la c ó w c e p o z o s ta w ia ją c p o  s o b ie ż a l  

p o w s z e c h n y .

K ry n ic a , 6 . 7 . D z iś o  g o d z . 1 7 - te j o d b y ła  

s ię c e re m o n ja e k s p o r ta c ji z w ło k ś p . w o je w o d y  

p o m o rsk ie g o  K a z im ie rz a  M ło d z ia n o w sk ie g o  z  k a ­

p lic y  c m e n ta rn e j n a  d w o rz e c m ie js c o w y . R z ą d  

s re p re z e n to w a ł w o je w o d a k ra k o w s k i, D a ro w s k i.  

; W  e k s p o r ta c ji w z ię li u d z ia ł s z e fo w ie  w ła d z a d -  

| m in is tra c y jn y c h z K ra k o w a i p rz e d s ta w ic ie le  

: w ła d z  m ie js k ic h , d y r . z a k ła d u  z d ro jo w e g o p , N o -  

; w o ta rsk i i b a rd z o l ic z n a p u b lic z n o ś ć . W ie n ie c  

n a  t ru m n ę  z ło ż y ł w  im ie n iu R z ą d u  p . w o je w o d a  

D a ro w sk i. P o n a d to z ło ż o n y c h z o s ta ło s z e re g  

w ie ń c ó w  o d ro d z in y w o je w o d y k ra k o w s k ie g o . 

O  g o d z . 2 0 ,1 5 p o c ią g z e z w ło k a m i o d je c h a ł z  

K ry n ic y d o  K ra k o w a .

Z  p o le c e n ia w o je w o d y e k s p o r to w a ć b ę d z ie  

z w ło k i z K ra k o w a d o  W a rsz a w y ra d c a w o je ­

w ó d z k i p . M ila n o w ic z , w  to w a rz y s tw ie o f ic e ra  

p o lic j i p a ń s tw o w e j.

P o g rz e b z m a r łe g o  w o je w o d y o d b ę d z ie  s ię w  

W a rs z a w ie  d z iś t . j . 9  b m ., o  g o d z . 1 7 - te j z k o ś ­

c io ła  ś w . J K rz y ź a . W  c z a s ie e k s p o r ta c ji z w ło k  

p rz e z  te ry to rju m  w o je w ó d z tw a K ra k o w s k ie g o  n a  

g m a c h u  w o je w ó d z k im  p o w ie w a ć  b ę d ą  f la g i p a ń ­

s tw o w e , o p u s z c z o n e n a  z n a k  ż a ło b y  d o  p o ło w y  

m a sz tu .

Kasy kolejowe obovieiene są orsylmować 
s powrotem niewykorzystane bilety.
N o w e p rz e p isy  m in is te rs tw a  k o m u n ik a c ji z a ­

w ie ra ją b a rd z o  w a ż n ą d la p o d ró ż n y c h  in o w a c ję .  

M ia n o w ic ie k a s y  k o le jo w e o b o w ią z a n e  s ą p rz y j­

m o w a ć z p o w ro te m  n ie w y k o rz y s ta n e b ile ty  k o le ­

jo w e . Z a b ile ty n ie > rz e c ię te z u p e łn ie , lu b  te ż  

u ż y te ty lk o d o  w y ję c ia n a p e ro n w  w y p a d k a c h  

o p ó ź n ie n i* p o c ią g u , c h o ro b y p o d ró ż n e g o lu b  

p rz e jśc ia p o c ią g u  —  k a s a z w ra c a ć b ę d z ie c a łk o ­

w itą  w a r to ś ć .

P ie n ią d z e b ę d ą  z w ra c a n e  z a b ile t je d y n ie w  

ty m  w y p a d k u , o i le p o d ró ż n y u z y s k a o d  z a w ia ­

d o w c y s ta c ji s p e c ja ln e z a ś w ia d c z e n ie  o w y ż e j  

w y m ie n io n e j p rz y c z y n ie n ie w y k o rz y s ta n ia  b ile tu .

Jarmarki w województwie 
Pomorskiem.

12 lipca.
Topólno: p o w . Ś w ie c ie : b y d lę c y , k o ń s k i.

16 lipca.
Kościerzyna: b y d lę c y , k o ń s k i ś w iń sk i.  

Sulęczyno, p o w . K a r tu z y : b y d lę c y , k o ń s k i.

18 lipca.
Chełmża, p o w . T o ru ń : b y d lę c y , k o ń s k i.

Górzno, p o w . B ro d n ic a : b y d lę c y , k o ń s k i,  ś w iń sk i,  

Kurzętnik, p o w . L u b a w a :  k ra m , b y d lę c y , k o ń s k i.  

Płośnica, p o w . D z ia łd o w o : b y d lę c y , k o ń s k i.

19 lipca.
Toruń: b y d lę c y , k o ń s k i.

20 lipca.
Grudziądz: b y d lę c y , k o ń s k i.

25 lipca.
Skarszewy, p o w . K o ś c ie rz y n a : b y d lę c y , k o ń s k i.

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia  9 l ip c a 1 9 2 8 r .

— Wakacje. Z a m k n ę ły  s ię p o d w o je  s z k ó ł.. . 

C ię ż k a i o f ia rn a p ra c a c a ło ro c z n a  n a d  k s z ta łto ­

w a n ie m  d u s z , o ś w ie c e n ie m  u m y s łu , ro z w ija n ie m  

d u c h a O b y w a te ls k ie g o m ło d z ie ż y p o ls k ie j d o b ie ­

g ło  k re s u , z d o b y ło n o w e w a r to ś c i, k tó re  k ie d y ś  

z ło ż y  s ię n a o łta rz u s łu ż b y p a ń s tw o w e j, s p o łe ­

c z e ń s tw u  i ro d z in ie .

W  c z a s ie w a k a c ji n ie c h a j m ło d z ie ż n a sz a  

s ię w e s e li i n ie c h a j tw a rz e o k ry ją s ię  ru m ie ń c e m ,  

ta k , ż e b y  p o  s k o ń c z o n y c h w a k a c ja c h z d ro w i n a  

c ie le i d u c h u  z o tu c h ą p rz y s tą p ić m o g li d o  d a l ­

s z e j o w o c n e j p ra c y . R a d z im y m ło d z ie ż y , b y  

o i le m o ż n o ś c i s p ę d z a ła c z a s z d a ła o d  z g ie łk u  

m ie jsk ie g o w ś ró d ’ p rz y ro d y u s z la c h e tn ia ją c e j  

w  p o tę ż n e j m ie rz e je s te s tw o  c z ło w ie c z e .

— Podziękowanie. Z a  p o m o c i w s p ó łp ra ­

c ę  p rz y  u rz ą d z e n iu  lo te r ji w  K o w a le w ie n a  rz e c z  

K o lo n ji le tn ic h  d la d z ie c i p o ls k ic h p rz y je ż d ż a ją ­

c y c h  z N ie m ie c  z a s y ła m y  tą  d ro g ą  n a s z e n a js e r ­

d e c z n ie js z e p o d z ię k o w a n ie . P . S ta ro śc ie  d r . P rą -  

d z y ń s k ie m u  z W ą b rz e ź n a , p p . B u rm is trz o m  m ia s t  

W ą b rz e ź n a  i K o w a le w a ,  S z a n o w n e m u  D u c h o w ie ń ­

s tw u , Iz b ie R o ln ic z e j w T o ru n iu , K u p ie c tw u  

i O b y w a te lo m m ia s t W ą b rz e ź n a i K o w a le w a ,

ŻEBR1 HI TROHIE.
POWIEŚĆ PODŁUG KRONIK ANGIELSKICH.

O p o w ie d z ia ł S te fa n K o w a ls k i .

— o —  (C ia e  d a ls z y ) .

P o d w ó c h d n ia c h ' J a n e k w ra z z k ró le m  p o s z li d o  

s ą s ie d n ie j w s i. W łó c z y li s ię  ta k  z  u lic y  w  u lic ę , J a n e k  

o b m y ś la ją c , ja k b y  ła tw ie j w p ro w a d z ić w  k a b a łę  E d w a r ­

d a , te n z a ś o s ta tn i , ja k b y m u u c ie c . W te m  u k a z a ła  
s ię ja k a ś k o b ie ta , n io s ą c a k o s z y k , a w  n im  ja k ie ś za­
winiątko. U jrz a w s z y  ją J a n e k  p o m y ś la ł:

—  C z e k a j k o c h a n k u , ja k ja c ię te ra z u rz ą d z ę , to  

n ie u m k n ie sz m i p ta s z k u  1
K o b ie ta w ła ś n ie p rz e c h o d z iła k o ło n ic h .

—  C z e k a j n a m n ie , p o w ró c ę z a c h w ilę —  rz e k ł  

d o  E d w a rd a  i o d d a lił s ię z a k o b ie tą .

S e rc e k ró la z a b iło u c ie c h ą . O to J a n e k o d e jd z ie  
d a le j , a o n , k o rz y s ta ją c z c h w ili, u c ie k n ie . W y p a d ło  

je d n a k in a c z e j . J a n e k  p o d k ra d ł s ię k u  k o b ie c ie , s c h w y ­

c ił je j p a k u n e k , a  o w in ą w s z y  w  p o d a r te p łó tn o , ja k ie  

m ia ł p o d  p a c h ą , p o d b ie g ł d o  k ró la . K o b ie ta , w  p ie r ­
w s z e j c h w ili n ie z a u w a ż y ła k ra d z ie ż y . C o ś je j s ię  

w y d a w a ł z a le k k i. S p o jrz a ła w e ń , a z a w in ią tk a n ie  

m a ! K o b ie ta z a c z ę ła k rz y c z e ć . J a n e k w s u n ą ł c z e m -  

p rę d z e j p rz e d m io t s k ra d z io n y w  rę c e s to ją c e g o  o p o ­

d a l k ró la , w o ła ją c :
—  T e ra z b ie g n ij z a m n ą i w o ła j: t rz y m a j, ła p a j ! 

a le p rz e d e w sz y s tk ie m  z b ij ic h z t ro p u .

J a n e k w  o k a m g n ie n iu s k rę c ił w  b o c z n ą u lic z k ę .  
P o  c h w ili p o w ró c ił p a trz e ć , c o s ię s ta n ie je g o w ro ­

g o w i. R o z g n ie w a n y k ró l c isn ą ł g n ie w n ie p a k ie t o  

z ie m ię . K o b ie ta w ra z z z e b ra n y m  t łu m e m  o to c z y ła  

k ró la w  je d n e j c h w ili. J e d n ą rę k ą p o c h w y c iła g o  z a  

r ę k ę , d ru g ą p o d n io s ła p rz e d m io t s k ra d z io n y . K ró l  

s z a rp a ł s ię , w y ry w a ją c s ię je j z rą k .

J a n e k o b s e rw u ją c tę s c e n ę , k tó re j b y ł g łó w n y m  
w in o w a jc ą , z a c ie ra ł rę c e z ra d o śc i . J a k ż e s ię c ie s z y ł,  

ż e d o p ią ł s w e g o c e lu  i o d d a ł b ie d n e g o E d w a rd a w  

rę c e o o lic y i.
K ró l s ta ł w  t łu m ie , b ro n ią c s ię ja k m ó g ł o d  n a ­

p a ś c i k o b ie ty . W re sz c ie z a w o ła ł g ro ź n ie :

—  P u ś ć  m n ie g łu p ia b a b o , ro z u m ie sz , n ie ja  s k ra -  

d łe m  tw o je m ie n ie . *
J a k iś k o w a l w  z a tłu sz c z o n y m  k a f ta n ie z b liż y ł s ię  

d o k ró la , c h c ą c g o u d e rz y ć w id o c z n ie . N a g le ja k iś  

d łu g i m ie c z u d e rz y ł k o w a la p ła z e m  p rz e z rę k ę .

—  N ie w a s z ą  rz e c z ą s ą d z ić c h ło p c a . P o z o s ta w c ie  

to  p ra w u  —  rz e k ł g ło ś n o M a y le s .
K o w a l s o o jrz a ł n a  w ie lk ie g o ż o łn ie rz a i o d s z e d ł.  

K o b ie ta n ie c h ę tn ie w y p u ś c iła  E d w a rd a .
T w a rz  c h ło p c z y n y  p ro m ie n ia ła z e s z c z ę śc ia . P o d ­

b ie g ł k u s w e m u  o b ro ń c y , w o ła ją c :
—  A c h , n a re sz c ie je s te ś , d ro g i M a y le s ie  1 O c a l  

m n ie o d  ty c h s z a k a li , o d  te g o n ie s z c z ę śc ia  1

I o m a l s ię n ie ro z p ła k a ł b ie d n y c h ło p ie c .

X X .
K ró le w ic z  p rz e d  s ą d e m .

—  U s p o k ó j s ię i l ic z n a  m n ie , d ro g i k ró lu , w s z y ­
s tk o b ę d z ie w  p o rz ą d k u ! —  w y s z e p ta ł M a y le s d o  

u c h a k ró la .
T u  z b liż y ł s ię p o lic y a n t i p o ło ż y ł rę k ę n a ra m ie ­

n iu  E d w a rd a , c o z n a c z n o , iż go a re sz tu je . M a y le s  

z a w o ła ł:
—  P ro s z ę c ię , n ie ru s z a j m i c h ło p c a ! S a m  p ó j­

d z ie z a to b ą !
A g e n t p o lic y jn y  s z e d ł n a p rz ó d z k o b ie tą , n io s ą c ą  

o W o n ie s z c z ę s n e z a w in ią tk o , a M a y le s z E d w a rd e m ,  

o to c z e n i t łu m e m , s z li z a n im i.
E d w a rd  g n ie w a ł s ię , ż e g o  p ro w a d z ą  ją k  z ło d z ie ­

ja , a M a y le s t łu m a c z y ł m u :
—  Z a s ta n ó w  s ię , p ro sz ę , c h o ć n a c h w ilę . S a m  

; w y d a je s z n a m  p ra w a  i c h c e s z b y  je w y p e łn ia n o  i s z a ­

n o w a n o . J a k  w ię c s a m  m o ż e sz ty c h p ra w  n ie s p e ł­

n ia ć  ?
K ró f o d rz e k ł:

—  M a s z ra c y ę . N ie p o w ie m  ju ż a n i s ło w a .

G d y  p rz y p ro w a d z o n o ic h  d o  s ę d z ie g o , k o b ie ta z e - > 

z n a ła , ż e m a ły  w łó c z ę g a  u k ra d ł je j w ę z e łe k .

G d y ro z w ią z a n o z a w in ią tk o , u jrz a n o p ro s ia k a . 

S ę d z ia p o s m u tn ia ł , a M a y le s p o b la d ł ja k  p łó tn o , w ie ­

d z ia ł b o w ie m  d o b rz e , ja k a k a ra c z e k a c h ło p c a .

S ę d z ia m y ś la ł p rz e z c h w ilę , w re s z c ie z a p y ta ł p o ­

s z k o d o w a n ą :

—  N a i le o c e n ia sz p ro s ia k a  ?  _ _ _

P ię tn a śc ie s z y lin g ó w . M ó w ię ty lk o ty le , c o  

m n ie k o s z tu je .

S ę d z ia p rz e m ó w ił d o k o b ie ty :
ła w sz y  p o lie y a n ta , z a w o ła ł:

—  W y p ro w a d z ić ic h  i z a m k n ą ć d rz w i !

T łu m  w y p ro w a d z o n o z e s a li . P o z o s ta li ty lk o a -  

g e n c i, p o s z k o d o w a n a k o b ie ta , E d w a rd  i M a y le s .

S ę d z ia p rz e m ó w m ł d o  k o b ie ty :

—  O s z c z ę d ź b ie d n e g o  c h ło p c a . G łó d  d o p ro w a d z ił  

g o  d o  te g o . S a m a w ie sz n a jle p ie j , ja k ie  to  d z iś c z a sy  

n a s ta ły  d la u b o g ic h . S p ó jrz n a  tw a rz y c z k ę  te g o  d z ie ­

c k a . N ie w y g lą d a n a z ło d z ie ja . W ie s z , ja k s u ro w e  

p ra w a is tn ie ją  u  n a s z a k ra d z ie ż . K to  s k ra d n ie  rz e c z  

d ro ż s z ą p o n a d d z ie s ię ć s z y lin g ó w , z o s ta n ie p o w ie ­
s z o n y !  A

E d w a rd  p o s ły s z a w s z y  to , d rg n ą ł m im o w o li . P ra -  

w o to z a d z iw iło i p rz e ra z iło g o z a ra z e m . K o b ie ta  
n ie b y ła w  m o ż n o śc i w y trz y m a ć d łu ż e j . T rz ę s ą c s ię  

c a ła , p o sk o c z y ła k u s ę d z ie m u .

—  B o ż e m ó j, B o ż e ! —  w o ła ła —  c o m  ja n a ro ­

b iła  n a jle p s z e g o  ! J a  n ie c h c ę , a b y  p rz e z e m n ie m ia n o  

p o w ie s ić c h ło p c z y n ę . B ła g a m  p a n a s ę d z ie g o  o  n a p ra ­

w ie n ie te g o n ie s z c z ę śc ia  ! . . .

(C ią g d a ls z y r .a s tą ,  I ) .



S z k o le R o ln ic z e j m ę s k ie j w  o s o b ie p . d y re k to ra  

M ik s ie w ic z a . S z k o le  g o s p o d a rc z e j  ż e ń s k ie j w  o s o ­

b ie p . k ie ro w n ic z k i p . G o rg o n ió w n e j, K ó łk o m  

R o ln ic z y m p o w . w ą b rz e s k ie g o p . R e d a k to ro w i  

S z c z u c e z W ą b rz e ź n a , S to w a rz y s z e n iu R o ln ic z e ­

m u  w  W ą b rz e ź n ie —  i w s z y s tk im ,  k tó rz y  o b e c n o ­

ś c ią  s w o ją i n a d e s la n e m i  fa n ta m i  i p ie n ię d z m i p rz y ­

c z y n ili s ię  d o  p e łn e g o  p o w o d z e n ia n a s z e j im p re z y .

I. Si)jeck& H rz e w . W ą b rz K o ła Z ie ­

m ia n e k W. Frądzyńska, W. Kossobudzka, 
I. Iwanowska. S e k c ja d o c h o d ó w  n ie s ta ły c h .

Sprawozdania z loterji fantowej w Ko­
walewie na rzecz przyjeżdżających dzieci 
z Niemiec do Polski. Dochód. Z e b ra n e n a  

lo te r j i d n . I . 7 . 1 9 2 8 . Z e  s p rz e d a ż y lo s ó w  i b i­

le tó w  w e jś c io w y c h 1 9 8 5 z ł . N a d e s ła n e  n a rę c e  

p . Iw a n o w s k ie j z P ią tk o w a  8 1 5  z ł , ra z e m 2 .8 0 0 z ł .  

Rozchód. S a la , m u z y k a , d ru k i , d ro b n e 2 8 0 z ł .  

Posostaje 2 .5 2 0  z Ł Z a rz ą d  W ą b rz e s k ie g o  K o ła  

.Z ie m ia n e k .

— Bardzo często spotykamy się z pyta 

niem i narzekaniem na brak pracy. G rz e s z y  

te n ,  ic tó ry  s ta w ia  ta k o w e  n a  c z a s ie  g d y ż  n a tu ra  w o ­

ła  d o  p ra c y  i to  d o p ra c y k tó ra d a je m o ż n o ś ć  

z a ro b k u n a w e t d z ie c io m  i s ta rc o m  p rz e z z b ie ­

ra n ie z ió ł le k a rs k ic h . — P o lsk a o b f i tu ją c a  

w  b a rd z o  w ie le  g a tu n k ó w z ió ł i k o rz e n i le k a r ­

s k ic h , n ie ty lk o  ta k o w y c h  n ie e k s p lo a tu je  n a  w y ­

w ó z z a g ra n ic ę , le c z n ie  m a ic h  w  d o s ta te c z n e j  

i lo ś c i d la u ż y tk u w ła sn e g o . N ie je d e n s ię p y ta  

c z y  s ię o p ła c a ? O p ła c a s ię g d y ż z b ie ra n ie z ió ł  

m o ż n a t r a k to w a ć i u b o c z n ie p rz y  in n e m  z a ję c iu ,  

w w o ln y c h c h w ila c h . O p ła c a ln o ść z a le ż y o d  

i lo ś c i i ja k o śc i to w a ru . Z b y t je s t z a p e w n io n y  

n a k a ż d ą i lo ś ć rumianku i kwiatu lipowego 

k tó re k u p u je Chemiczna Fabryka „DonatoP 

Wąbrzeźno ulica Kopernika 2.
J a k  z b ie ra ć  ru m ia n e k  i k w ia t l ip y . R u m ia ­

n e k  i l ip ę  ty lk o  w  ś w ie ż y m  s ta n ie . G d y c h o d z i  

o  d o s ta w ę  w  s ta n ie s u c h y m , p ro s im y  p o p rz e d n io  

z a c ią g n ą ć  in fo rm a c ji.

R u m ia n e k ro ś n ie w o g ro d a c h , n a  p o la c h  

z a w ie w n y c h i o d ło g a c h . K w itn ie u s ta w ic z n ie  

c o ra z  n o w e d a ją c  k w ia to g łó w k i. K w ia ty  z ry w a ć  

n a le ż y  3  —  4 d n io w e , z b y t s ta re k ru s z ą s ię p rz y  

s u s z e n iu . Z ry w a ć  n a le ż y  s a m e  ty lk o  k w ia to g łó w ­

k i b e z s z y p u łe k  k w ia to w y c h .

L ip ę z b ie ra ć  t r z e b a  k w ia ty  ro z w in ię te , w ra z  

z  łu s k o w a ty m  p rz y k w ia tk ie m . K w ia ty ju ż o p a ­

d a ją c e n ie m a ją ż a d n e j w a r to ś c i. P rz y  z b ie ra n iu  

je s t w a ż n ą rz e c z ą  n ie  n isz c z y ć  p ó l i łą k , n ie ła ­

m a ć d rz e w , p rz e s tę p s tw o  to  p o d le g a  k a rz e p o li­

c y jn e j . Z io ła  le k a rs k ie s ą  je d n o  z d a n y c h n a m  

b o g a c tw . N ie w o ln o  n a m  p a trz e ć o b o ję tn ie ja k  

c o ro c z n ie , z im a  n i z e z y  je  b e z  p o ż y tk u . Z b ie ra ć  

te  z io ła d la w ła s n y c h p o trz e b  i w y w ó z  z a g ra n ic ę  

je s t n a s z y m  o b o w ią z k ie m  w z g lę d e m  O jc z y z n y .

Z w ra c a m y je d n a k ż e z a in te re so w a n y m  u w a ­

g ę , a b y p rz y z b ie ra n iu k w ia tó w  n ie o b ry w a li  

w ie lk ic h  g a łę z i w z g lę d n ie n ie u s z k a d z a li z b o ż a  

i td . C i, k tó rz y  m a ją w o ln y c z a s , lu b  c i , k tó rz y  

p ra c y  n ie m a ją , n ie c h  z b ie ra ją p o w y ż e j w y m ie ­

n io n e k w ia ty , a  ty m  s p o s o b e m u c z c iw ą d ro g ą  

z a ro b ią s o b ie c o k o lw ie k p ie n ię d z y . P ra c a n ie  

h a ń b i.

— Dezsrtor. N ie ja k iś  p . S te fa n  E i.. . z W ą ­

b rz e ź n a z o s ta ł a re sz to w a n y  z a  d e z e rc je z w o js k a ,

— Organista śpiewa... O n e g d a j p rz y  t r z y *  

m a n y  z o s ta ł z a  w łó c z ę g o s tw o  L u d w ik  M e lc z a re k . 

z  z a w o d u  ja k  p o d a je o rg a n is ta . W  a re sz c ie  p o ­

l ic y jn y m  ś p ie w a ł w  n ie d z ie lę p rz e d p o łu d n ie m  

M s z ę ś w . p o  ła c in ie , a p o p o łu d n iu .. . n ie s z p o ry  

p o  p o ls k u .

— Wicher przewrócił stodołę. W  Ł o b d o -  

w ie p o d c z a s ś ro d o w e j b u rz y w ic h e r p rz e w ró c ił 

s to d o łę  n a le ż ą c ą  d o  p . J a ra n o w s k ie g o . W y p a d k u  

z lu d ź m i n ie b y ło .

— Złodzieje, o  k tó ry c h  d o n o s il iś m y  w  o s ta ­

tn im  n u m e rz e n a s z e g o p ism a , s k ra d li k ilk a  w a r-  

ś c io w y c h p rz e d m io tó w  i ta k  : n a  s z k o d ę p . D u ­

m y  z C z a p e l 2 n a ry  b u tó w  i t r z e w ik i : n a s z k o ­

d ę  p . J ó z e fa O trę b y , s k ra d li b u ty , z e g a re k , b ra n -  

z o le tk ę i 5 0 z ło ty c h . O g ó łe m  s z k o d a w y n o s i 

o k o ło  1 5 5  z ł .

W s z ę d z ie  z ło d z ie je  w e sz li  d o  m ie s z k a ń , p rz e z  

w y ję c ie  s z y b .

— Kradzież 500 Zł. S a u e r M a k s y m ilja n  z  

Ł o m ź y c s k ra d ł 5 0 0 z ł n a s z k o d ę p . R e in e K a "  

ro la z P a p o w a . Z ło d z ie j u ję ty .

— Rekrutacja robotników g ó rn ic z y c h  d o  

k o p a lń ru d y ż e la z n e j i ro b o tn ik ó w  fa b ry c z n y c h  

(g is e ró w  i to k a rz y ) d o  F ra n c ji o d b ę d z ie s ię d n ia  

9  l ip c a 1 9 2 8 r . o  g o d z . 9 - te j w  lo k a lu  P a ń s tw o  

w e g o  U rz ę d u P o ś re d n ic tw a  P ra c y  w  T o ru n iu , u l.  

W a ły  o b o k S tra ż y P o ż a rn e j . K a n d y d a c i w in n i  

p rz y n ie ś ć z e  s o b ą  d o  re k ru ta c j i : w y k a z  o s o b is ty , 

k s ią ż e c z k ę w o js k o w a i e w e n tu a ln ie z e z w o le n ie  

p rz y n a le ż n e g o P . K . U . n a  w y ja z d  z a  g ra n ic ę , o -  

ra z  ś w ia d e c tw a  z  P ra c y . D z ie ń  o d ja z d u  d o  F ra n c ji  

p rz e z  M y s ło w ic e z o s ta n ie p o d a n y  p rz y ję ty m  n a  

w y ja z d  w  d n iu  re k ru ta c ji* * .

— Ludowa Szkoła Rolnicza Żeńska w 

Kowalewie (P o m o rz e ) o tw ie ra w p isy n a  k u rs  

ro c z n y , t rw a ją c y  o d 1 . X . 1 9 2 8  r . d o  3 0 . V II . 1 9 2 9  

r . P rz y jm o w a h e  b ę d ą  k a n d y d a tk i p o  u k o ń c z e n iu  

la t 1 6 , m a ją c e u k o ń c z o n ą s z k o lę p o w s z e c h n ą . I 

P ie rw sz e ń s tw o m a ją c ó rk i ro ln ik ó w . —  O p ła ta  

z a u trz y m a n ie ,w  in te rn a c ie 5 0 z ł m ie s ię c z n ie . 

C z e s n e z a c a ły k u rs 3 0  z ł . C e le m  s z k o ły je s t 

w y k s z ta łc e n ie i u d o s k o n a le n ie  m ło d y c h  P o le k  n a  

d o b re , w z o ro w e  g o s p o d y n ie i d z ie ln e o b y w a te lk i 

k ra ju . —  N a ż ą d a n ie  w y s y ła s ię p ro g ra m  s z k o ły .

Sąd ławniczy w  Wąbrzeźnie. R o z p ia -  

wa 2 7 |V I . 1 9 2 8 . P rz e w o d n ic z ą c y N a c z e ln ix P a ­

s z k ie w ic z . 1 . F ra n c is z e k  D re z d a lsk i , K o n ra d  K o -  

c ie s z e w s k i.  Z a s k o c z , R o m a n  S z u lc z e w rs k i  ż Ł o p a te k  

o w y s t. u w o ln ie n ie , 2 . A n to n i C z e rn ik  z  Ł o p a te k  

o w y k r . 3 d n i a re sz tu , 3 . F rs n c is z e lc G w irs e z  

W ą b rz e ź n a o  w y k r . 2 z ł g rz y w n y , 4 . W ła d y s ła w  

K o w a ls k i z K ró l. N o w e jw s i o  w y k r . u w o ln ie n ie , 

5 . J a n  B ła ż e je w sk i z Z a s k o c z ą o w y s tę p e k  7  d n i « 

w ię ź . 3  d n i a re s z tu , 6 . Z o f ja  J p n a s o w a  z  S o s n ó w ­

k i, —  H e le n ie O s iń s k ie j z S o s n ó w k i o  z n ie w a g ę .  

O s iń s k a 5 z ł g rz y w n y .

— Komenda Wojewódzka Policji Pań­
stwowej W  Toruniu u rz ą d z a w  d n iu  1 6 . 7 . b r .  

e lim in a c y jn e s p o r to w e  z a w o d y o k rę g o w e . P ro ­

g ra m  z a w o d ó w  o b e jm u je  z a w o d y  s trz e le c k ie  i to  

s trz e la n ie z  b ro n i w o js k o w e j (k a ra b in ó w ) i b ro n i  

m a ło k a lib ro w e j. P rz e w id z ia n e s ą i z a w o d y k o ­

la r sk ie , m a rs z o w e  n a d y s ta n s d o  3 0  k m . i le k k o ­

a tle ty k a . D o  z a w o d ó w  ty c h  s ta n ą fu n k c jo n a r iu ­

s z e p o lic j i p a ń s tw o w e j w o je w ó d z tw a P o m o rs k ie ­

g o , J k tó rz y  s ą  z o rg a n iz o w a n i w p o lic y jn y c h k lu ­

b a c h  s p o r to w y c h . Z  s ta n u fu n k c jo n a r ju s z y  K o ­

m e n d y P o lic j i P a ń s tw , p o w ia tu w ą b rz e s k ie g o  

b ie rz e  u d z ia ł w  z a w o d a c h  4  fu n k c jo n a r ju s z y  P .  P . 

N a g ro d y  z ło ż y li: B ra c tw o  S trz e le c k ie z  W ą b rz e ź n a  

i p a n  W rz e s iń s k i z L ip n ic y . Z e s p ó ł p o lic y jn e g o  

k lu b u  s p o r to w e g o  s k ła d a  o f ia ro d a w c o m  s e rd e c z n e  

„ B ó g  z a p ła ć .* '

K o m e n d a n t P o w ia to w y  P . P .  

B in ia ś a s p ira n t .

— Ważne dla myśliwych. W l ip c u  w o ln o  

p o lo w a ć n a ro g a c z e , d z ik ie k a c z k i i b a ta ljo n y  

o d 1 1 l ip c a , n a w ilk i, w y d ry , k u n y d o m o w e , 

tc h ó rz e , g ro n o s ta je ła s ic e , k ró lik i , ja s trz ę b ie g o -  

łę b ia rz e , k ro g u lc e , s ro k i i w ro n y .

Z w ra c a s ię  p rz y  te rn  u w a g ę  p o s ia d a c z o m  k a r t  

ło w ie c k ic h , w y d a n y c h  p rz e d 1 . 1 . 2 8 , ź e te rm in y  

o c h ro n n e  o b o w ią z u ją ic h w e d łu g u s ta w y  ło w ie c ­

k ie j z d n ia 3 . 1 1 . 1 9 2 7 , k tó re n ie s ą z g o d n e z e  

s ta rą k a r tą  ło w ie c k ą  i ta k  n p . d a w n ie j n a  k a c z k i  

w o ln o  b y ło  p o lo w a ć o d 1 . 7 . a o b e c n ie d o p ie ro  

o d 1 1 . 7 . K to b y  s ię t r z y m a ł s ta ry c h te rm in ó w ,  

m o ż e s ię n a ra z ić n a w ie lk ie n ie p rz y je m n o ś c i.

' L ip ie c to  m ie s ią c b a rd z o w a ż n y d la  m y ś li-  

w e g o -h o d o w c y . N a le ż y  z a s ie w a ć  p a s z ę  d la  z w ie ­

rz y n y  n a  je s ie ń  i z im ę . P o  u p rz ą tn ię c iu  ż y ta z a ­

s ie w a ć p o d  la s e m  łu b in , w y k ę  i s a ra d e lę . W  le -  

s ie i z a g a jn ik a c h  ś c in a ć  k rz e w y  n a  p a s z ę z im o w ą .

W  c h w ili ro z p o c z ę c ia p o lo w a n ia n a k a c z k i  

n ie o d s trz e l iw a ć  s ta ry c h , o i le m ło d e  n ie s ą n a ­

le ż y c ie o p ie rz o n e , k tó re n ie m o g ą c s ię p o s łu g i­

w a ć s k rz y d ła m i, b e z o p ie k i s ta ry c h  s ta n ą  s ię p a ­

s tw ą  ró ż n y c h  d ra p ie ż n ik ó w . W  k o ń c u m ie s ią c a  

ro z p o c z y n a s ię ru ja s a rn , n ie n a le ż y  z a ra z z p o «  

c z ą tk u  o d s trz e l iw a ć m o c n y c h  ro g a c z y  ja k o  w ie l­

c e  p o ż ą d a n y c h  d o  ro z m n o ż y .

— Ukrócenie nadużyć kolektorów loteryj­
nych. G e n e ra ln a  d y re k c ja  lo te ry j p a ń s tw o w y c h  

s k o n s ta to w a ła , ż e  w ie lu  k o le k to ró w  u p ra w ia n ie ­

d o z w o lo n e m a c h in a c je  lo s a m i lo te ry jn y m i. B a r ­

d z o ro z p o w s z e c h n io n a je s t n p . g ia n a lo te r ji  

p rz e z  k u p n o  lo s u  n a  k ilk a d n i, p rz y c z e m  p o b ie ­

ra n e  s ą d o w o ln e o p ł ty . K o le k to ro m , u p ra w ia ­

ją c y m  h a z a rd , m a ją  b y ć  o d b ie ra n e  k o n c e s je  z  je - : 

d n o c z e s n e m  p o c ią g n ię c ie m  d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i « 

s ą d o w e j.

— Czereśnie. Na s tra g a n a c h i w  o k n a c h  

w y s ta w o w y c h  w id a ć ju ż c z e re ś n ie . P ie rw s z y  to  

k ra ś n y  o w o c  ja k i d o jrz e w a w  n a s z e j s tre f ie . N a  

ra z ie ja k o n o w a lja d ro g i i n ie d la k a ż d e g o  

p rz y s tę p n y .  /

Z re s z tą  n ie  m a  s ię  o  c o s z a rp a ć . T e  p ie rw ­

s z e c z e re ś n ie  s ą  je s z c z e m d łe  i m a ło w y d a tn e .  

W ie lk a  p e s tk a , o to c z o n a  c ie n k ą p o w ło k ą  c z e g o ś  

n ib y ja d a ln e g o , je s t ja k b y i lu s tn c ją d o  s łó w :  

w ię c e j k o ś c i n iż m ię s a .

C z y  w ie c ie , s k ą d  u  n a s  w z ię ła  s ię c z e re ś n ia ?  

R z y m ia n ie p rz y n ie ś l i ją  d o  W ło c h  z n a d  m o rz a  

C z a rn e g o  z m ie js c o w o ś c i K a ra e s o s i s tą d  te ż  p o ­

c h o d z i ła c iń s k a n a z w a w iś n i „ c e r is ia * * a p o  p o l­

s k u  c z e re ś n ia . O d  te g o c z a s u ro z p o w s z e c h n iła  

s ię o n a  p o w o li n a c a ły m s w ie e ’e , g d z ie ty lk o  

k lim a t s p rz y ja ł je j h o d o w li .

N a jsm a c z n ie jsz e c z e re ś n ie  w  P o ls c e ro s n ą  w  

K le p a ro w ie p o d L w o w e m . M ie js c o w o ść  ta  p o ­

s ia d a s p e c ja ln ie p ia sz c z y s tą g le b ę , d z iw n ie h o ­

d o w li te g o d rz e w a s p rz y ja ją c ą . „ K le p a ro w s k ie  

c z e re c h y * * s ły n n e  s ą  n a w e t z a g ra n ic ą , c h o ć n ie ­

w ie le  ic h  s ię  ta m  p rz e d o s ta je .

P ró b o w a n o  te n  n a d z w y c z a jn y g a tu n e k  p rz e ­

s z c z e p ić  i w  in n e o k o lic e , a le n a p ró ż n o . D o ­

s k o n a le c z e re ś n ie ro s n ą je s z c z e w  n ie k tó ry c h  

o k o lic a c h P o m o rz a i P o z n a ń s k ie g o .

K u c h a rk i n a s z e  z c z e re śn i n ie w ie le m a ją  

p o c ie c h y , b o  u g o to w a n e  n a b ie ra ją  m d łe g o  s m a k u . 

C o  in n e g o w iśn ia , b liź n ia c z a s io s tra c z e re ś n i.  

T a  w  k u c h n i, a ta k ż e p rz y fa b ry k a c ji w ó d e k ,  

je s t n ie o c e n io n ą  i w  s w y m  s p e c y f ic z n y m  s m a k u  

i a ro m a c ie p rz e z ż a d e n in n y  o w o c  n ie d o  z a ­

s tą p ie n ia .

T a k  s a m o  d rz e w o w iśn io w e  w z g lę d n ie  c z e ­

re ś n io w e o d g ry w a  w  p rz e m y ś le w y b itn ą ro lę . 

L a s k i ta k  z w . w iś n ió w k i s ą d la s w e j e la s ty c z ­

n o ś c i b a rd z o p o p u la rn e . Z  te g o ż d rz e w a  w y ra ­

b ia  s ię c y b u c h y d o  fa je k  i c y g a rn ic z k i d o  p a ­

p ie ro só w .

N ie c h  z a ś  w y b u c h n ie  n o w a a w a n tu ra  ś w ia to ­

w a , to  l iś c ie  w iśn io w e i d z ik ie g o k a s z ta n a b ę d ą  

z n o w u im ito w a ły ty to ń , ja k  to  b y ło  z a  c z a s ó w  

o s ta tn ie j w o jn y .

— Państwowe Gimnasjum Humanistycz­
ne d n o s i: U c z n io w ie , k tó rz y p o m y ś ln ie u k o ń ­

c z y li s ió d m ą  k la s ę s ie d m io k la s o w e j s z k o ły  p o w ­

s z e c h n e j , a  p ra g n ą k s z ta łc ić s ię d a le j, m a ją  o d  

p o c z ą tk u  ro k u  s z k o ln e g o 1 9 2 8 |2 9  m o ż n o ś ć w s tą ­

p ie n ia d o  c z w a r te j k la s y  g im n a z ja ln e j . E g z a m in  

w s tę p n y  d la ty c h  u c z n ió w  je s t b e z p ła tn y . E w e n ­

tu a ln ie z g ło s z e n ia  d o  ty c h  e g z a m in ó w  n a le ż y  n a  

p iś m ie z ło ż y ć  u  D y re k c ji g im n a z ju m  n a jd a le j d o  

d n ia 2 0  s ie rp n ia b r . W  c z a s ie z g ło s z e n ia s ię  

o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i k a n d y d a tó w  e g z a m in y  w s tę p n e  

d o  k la s y  c z w a r te j d la a b s o lw e n tó w  s ie d m io k la s o ­

w y c h s z k ó ł p o w s z e c h n y c h o d b ę d ą  s ię z p o c z ą ­

tk ie m  w rz e ś n ia b r .

— Komunikat. Z a rz ą d P o m o rs k ie j Wy­
s ta w y  O g ro d n ic z o -P rz e m y s ło w e j w  T o ru n iu  p rz y ­

s tą p ił d o  w y s y łk i p o c a łe j P o ls c e p la k a tó w  re  

k la m o w y c h , p ro je k tu p . ra d c y K a z im ie rz a U la  

to w sk ie g o  z T o ru n ia  i p rz e to  u s iln ie p ro s i u rz ę  

d y , f irm y , o ra z  o s o b y  p ry w a tn e o  ła sk a w e  u m ie  

s z c z e n ię ty c h ż e w  m ie js c a c h n a jb a rd z ie j w id o  

c z n y c h  z g ó ry  d z ię k u ją c  z a p rz y c h y ln e z a ła tw ię  

n ie  p ro ś b y .

— Radjo — listy do Ameryki. M in is te r­

s tw o p o c z t i te le g ra fó w  m a w p ro w a d z ić n o w y  

s y s te m  k o m u n ik a c ji p o c z to w e j m ię d z y  P o lsk ą , a  

A m e ry k ą tz w . ra d jo  —  l is ty .

T e le g ra m  l is to w y , n a d a n y  w ja k im k o lw ie k  

u rz ę d z ie  te le g ra f ic z n y m  w  k ra ju  b ę d z ie p rz e s y ła ­

n y  d ro g ą  p o c z to w ą  d o  t r a n sa la n ty c k ie j s ta c ji ra d -  

jo w e j w  W a rs z a w ie s tą d z a ś d ro g ą ra d jo w ą b ę ­

d z ie n a d a w a n y d o  N . J o rk u , g d z ie w  te n  s a m  

s p o s ó b  s k ie ro w a n y  b ę d z ie d o  a d re s a ta .

O p ła ta  z a ra d jo —  l is ty b ę d z ie ta ń s z a n iż  

z a  z w y k łe  te le g ra m y  d o  A m e ry k i b o w ie m  s ło w o  

d e p e s z y z w y k łe j d o S ta n ó w Z je d n . k o s z tu je  

1 f ra n k  i p a rę  c e n ty m ó w , a  s ło w o  ra d jo  —  l is tó w  

k o s z to w a ć  b ę d z ie  4 5 c e n ty m ó w .

Z  N A S Z E J  D Z IE L N IC Y
— Książki. (Z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o ) . 

W  d n iu  2 4 . V I. 2 8 . o d b y ło  s ię Z e b ra n ie K ó łk a  

R o ln ic z e g o n a s a l i s z k o ln e j . P re z e s p . R y b k a  

z a g a ił z e b ra n ie  p o c h w a le n ie m  P a n a B o g a . P o ­

rz ą d e k  z e b ra n ia  b y ł b a rd z o  o b s z e rn y . P a n p re ­

z e s z d a ł s p ra w o z d a n ie z W a ln e g o  z e b ra n ia P .  

T . R . n a p o w ia t W ą b rz e ź n o . P o s p ra w o z d a n iu  

d y re k to r S z k o ły  R o ln ic z e j z  K o w a le w a  p a n  M ik -  

s ie w ic z  o m ó w ił z n a c z e n ie p o k a z ó w  b y d ła , k tó re  

u rz ą d z a  P o m . Iz b a  R o ln ic z a  ró w n ie ż  w  K s ią ż k a c h  

w  d n iu  3 l ip c a  b r . P a n  d y re k to r z a c h ę c ił m ie j­

s c o w y c h  ro ln ik ó w  d o  z a in te re so w a n ia s ię p o k a ­

z a m i b y d ła .

N a s tę p n ie p o p ro s ił p . p re z e s p a n a T a c z a ­

n o w sk ie g o  z Z a s k o c z ą , k tó ry  b y ł o b e c n y  n a  z e ­

b ra n iu , o  p o u c z e n ie  w  ja k i s p o s ó b m o ż e m y  p o d ­

n ie ść ra s ę  b y d ła . P a n  T a c z a n o w sk i w  d łu ż s z y m  

re fe ra c ie p o d a ł s p o só b  p rz y jś c ia d o  d o b re g o in ­

w e n ta rz a , z a c h ę c a ją c  d o  z a ło ż e n ia K ó łk a  K o n tro ­

l i M le k a , k tó re to  k ó łk o  z a p o c z ą tk u je p ra c ę  n a d  

p o le p sz e n ie m  h o d o w li in w e n ta rz a .

P o  ra z d ru g i z a b ra ł g ło s p . d y re k to r M ik s ie -  

w ic z , k tó ry  o m ó w ił s p o s ó b  ż y w ie n ia  c ie lą t i k ró w  

m le c z n y c h . P a n  p re z e s p o  re fe ra c ie p ." d y re k to ­

ra , p o d a ł d o  w ia d o m o ś c i k ilk a  m n ie js z y c h  s p ra w ,  

k tó re z o s ta ły  w z g lę d n ie b ę d ą  w y k o n a n e w  tu -  

te js z e m  K ó łk u  R o ln ic z e m . P rz y s tą p io n o  ró w n ie ż  

d o  z a ło ż e n ia  n a  z e b ra n iu  K ó łk a  K o n tro li  M le c z n o ­

ś c i . J a k o c z ło n k ó w  z a p is a ło s ię z a ra z 1 0 g o ­

s p o d a rz y . P o d z ię k o w a n ie m  p p . P re le g e n to m  z a  

re fe ra ty , z a m k n ą ł p . p re z e s z e b ra n ie . >

— Kowalewo. (W  p ro w a d z e n ie k s . p ro ­

b o s z c z a ) . W  d n iu  2 l ip c a b r . o d b y ło  s ię w p ro ­

w a d z a n ie  k s . p ro b o s z c z a  P u p p la  d o  k o ś c io ła .

O  g o d z . 5 - te j p rz e d p o łu d n ie m  n a  d w o rc u  

p o w ita ła  k s .  p ro b o s z c z a  d e le g a c ja  D o z o ru  k o ś c ie l­

n e g o , M a g is tra tu i R a d y M ie jsk ie j. T a m  p rz e ­

m ó w ił p . b u rm is trz P rz y b y s z e w sk i. N a s tę p n ie  

u d a n o  s ię p o w o z e m  n a P la c  W o ln o ś c i p rz e d  f i­

g u rę  M a tk i B o s k ie j ,  g d z ie  m o w ę  p o w ita ln ą w y g ło ­

s i ł ró w n ie ż p . P rz y b y s z e w sk i, o ra z je d e n  o b y w a ­

te l w  im ie n iu  tu te js z e g o o b y w a te ls tw a . P o  o b u  

p rz e m ó w ie n ia c h o d p o w ie d z ia ł k s . p ro b o sz c z P u -  

p p e l ,.  p o c z e m  w  u ro c z y s te j p ro c e s ji u d a n o  s ię  d o  

k o ś c io ła , g d z ie o d b y ło  s ię w  p ro w a d z e n ie k s .  

p ro b o sz c z a , o ra z u ro c z y s tą M s z a ś w ?

— Kowalewo. (Z a b a w a ) . W  n ie d z ie lę 1 l ip ­

c a o d b y ła  s ię tu ta j z a b a w a  p o d p ro te k to ra te m  

p a n i s ta ro ś c in y  d o k to ro w e j P rą d z y ń s k ie j  o ra z  p a n i  

S o je c k ie j . Z a b a w a ta  u d a ła s ię  b a rd z o , je d n a k ż e  

z a b a w a ró ż n iła s ię o d  in n y c h  te rn , ź e  c z y s ty  z y s k  

p rz e z n a c z o n y je s t n a k o lo n je le tn ie d la d z ie c i  

p o lsk ic h  z N ie m ie c . P rz e d s ię w z ię c ie  to  je s t b a r ­

d z o s z la c h e tn e , to  te ż  n a le ż y s ię p . s ta ro ś c in y  

P rą d z y ń s k ie j i p . S o je c k ie j , o ra z m ie jsc o w e m u



Społeczeństw u w ielkie uznanie. K olonje letnie  

m ają no  cęlu  sprow adzenie dzieci polskich z N iem ­
czech, by w ten sposób poratow ać m ogły się na  

zdrow iu, a co lepsze, by nie zapom iały naszego  
ojczystego języka, oraz by m ieli m ożność zazna ­
jom ienia się z Polską, znaną niektórym  tylko z  

opow iadań.
W szystkim , którzy się do uśw ietnienia zaba­

w y przyczynili, należy się w im ieniu tych  

dzieci, które tu przybędą, jaknsjserdeczniejsze 

podziękow anie.

— Toruń. (N adużycia w M agistracie). 
W  tutejszym  m agistracie w ykryto pow ażne na ­
dużycia finansow e, których dopuszczali się bez­

robotni. M agistrat pragnąc przyjść z pom ocą  
pozbaw ionym  pracy, zaangażow ał kilkunastu bez ­
robotnych do roznoszenia nakazów płatniczych  

i inkasow ania podatków kom unalnych. B ezro ­
botni w ten sposób w yw dzięczyli się M agistrato­
w i, że inkasow ali podatki na w łasny rachunek, 

w ystaw iając fałszyw e kw ity. Pefraudantam i za ­

jął się sąd. ।

—  B rodnica. (Z jazd  burm istrzów Pom orza). 
O dbył się tu zjazd koła zw iązku m iast pom or­
skich. W  zjaździe w zięli udział niem al w szyscy  
prezydenci i burm istrze  m iast pom orskich. O bra­

dom przew odniczy ł prezydent m iasta G rudziądza 
p. W łodek. Zjazd pow ziął szereg uchw ał, m . in . 

1. Zjazd zaleca zw rócenie się do polskiego in ­
stytutu w odociągow o-kanalizacyjnego zw iązku  

gospodsrczo-gazow ego i zw iązku elektrotechnicz ­

nego o roztoczenie nadzoru technicznego  nad za ­
kładam i m iejskiem i, a m ianow icie w odociągam i, 
gazow niam i i elektrow niam i. 2. Zjazd zaleca  

m iastom  pom orskim zw rócenie się do Zw iązku  
kom unalnego w Poznaniu o roztoczenie nadzoru  

i przeprow adzenie rew izyj w kasach m iejskich. 
Pczatem zjazd om aw iał spraw ę reorganizacji  
m iejskich kas oszczędności, spraw ę ustalenia je  

dnolitej taryfy opłat targow ych i inne.

—  B rxezifi pow . św iecki. (Sam obójstw o czy  
m orderstw o.) W  B rzeziu, pow . Św iecie, znale­

ziono onegdaj w studni zw łoki pew nej kobiety. 
Jak się okazało były to zw  łoki żony iednego z  
m iejscow ych gospodarzy, która rzekom o utonęła  

w skutek w ypadku. Istnieje jednak podejrzenie, 
iż zachodzi tutaj w ypadek m ordu. Spraw cą te ­

goż m a być m ąż zam ordov^anej

—  C hełm no. (N ow y w ice-burm istrz) Zastę ­
pcą burm istrza m ianow any został p. kapitan re ­
zerw y Paw eł H ądzlik, kupiec z C hełm na.

—  G rudziądz. (R ozw ój fabryki). W szybkiem  

tem pie rozw ija się fabryka w yrobów gum ow ych  
Pe-Pe-G e. Po podw yższeniu akcji zakładow ych  
o dalszy m iljon, czyli razem do czterech m iljo- 
nów zł ruchliw e to przedsiębiorstw o  nabyło osta ­

tnio w W arszaw ie fabrykę w yrobów kauczuko**  
w ych „W łodgum ” , a poprzednio fabrykę w W ą  
brzeżnie, uruchom iając w niej jeden z działów  

sw ej produkcji.
N a gruntach, nabytych w G rudziądzu od  

m iasta, przeprow adza się prace niew elacyjne, na  
w ykończeniu jest obecnie w ielki gm ach, w któ ­
rym m ieścić się będą w arsztaty dla w yrobów fa/ 

brycznych oraz biura prz-edsiębiorstw a. W  jesie ­

ni zam ierza firm a dojść do im ponującej cyfry  

4000 pracow ników .
D yrekcja pertraktuje od dłuższego czasu o  

nabycie na w łasność przyległej a zlikw idow anej  

obecnie fabryki papy (daw niej firm a K otow ski), 
którą użytkuje obecnie tytułem dzierżaw y.

Fabryka w yrabia narazie około  30  tysięcy par 
bucików dziennie i 50 kom pletów do row erów  

(opony i kiszki), produkcja ta podw yższona zo ­
stanie nj 50 tys. per i 2000 kom pletów dziennie.

O becny zarobek m iesięczny zatrudnionych  

w Pe-Pe-G e robotników  w ynosi 400.000 zł, a pen ­
sja urzędników i biuralistów 100.000 zł.

Filja w W ąbrzeźnie, znajdująca się w pier-  
w szem  stadjum  rozw oju, w yrabia w yłącznie płasz ­

cze gum ow e.

—  W arlubie. (straszny czyn obłąkanej). 
N iejaka R aciniew ska, deputatnica, w tych dniach  

dopuściła się strasznego czynu. O negdaj baw iło  
się na podw órzu trzyletnie dziecko p. K ęsikow - 

skiej, na które rzuciła się obłąkana  R & cim ew ska. 
C hw yciw szy dziecko za ręce z całą siłą zaczęła  
ciągnąć je do studni. W szelki ratunek nie od ­
niósł rezultatu, lekarz stw ierdził tylko śm ierć. 

R aciniew ska zostanie odw ieziona do zakładu dla  
obłąkanych w Sw ieciu.

— Toruń. (W ypadek kolejow y). W  niedzie ­
lę 17 ubm . ok. godz. 17,30 przybyły na dw orzec  
M okre niem al rów nocześnie 2 pociągi osobow e: 

1 z Iław y, 2 z Lubicza. O dczepione od tych  
pociągów parow ozy odjechały do parow ozow ni i 
w pew nern m iejscu na zw rotnicy, skutkiem nie­

uw agi m sszynistów najechały na siebie w zajem , 
przyczem parow óz pociągu iław skiego przew ró­

cił się na bok. Parow óz podniesiono oopiero o  
godzinie 9.50 w poniedziałek, i przyw rócono w  
tym czasie norm alny ruch.

— Toruń> (M ianow anie ). Zastępca Po ­
m orskiego Starosty K olejow ego p. H enryk Zie ­
liński, zam ianow any został sędzią N ajw yższego  
Trybunału adm inistracyjnego w W arszaw ie.

— Starogard. (N ajazd m arjaw itów ). „D zien ­
nik Starogardzki** donosi, że w ubiegłym tygo ­

dniu stanął na rynku sam ochód z kilkom a w  
białe habity ubranym i „zakonnikam i" m arjaw ic- 
kim i z „arcybiskupem " ich osław ionym  K ow al­
skim  na czele.

Jechały z nim i też dw ie „siostry** czyli tak  

zw ane żony m istyczne". W idok niezw ykły.

—  G dynia („W anda** i „Jadw iga" w G dyni) 
Statki żeglugi przybrzeżnej „W anda" i „Jadw iga**  
zbudow ane na stoczni Palm ersa w A nglji, przy ­

były onegdaj do G dyni, by zw iększyć flotę lu ­
ksusow ych statków przybrzeżnych.

Z C A ŁEJ PO LSK I
— Poznań (Tragiczny lot.) W  sobotę w le- 

sie w pobliżu Stęszew a (pow . Poznań) rozbił się  

sam olot kierow any przez plutonow ego Stanisła ­
w a Przybylskiego z 3 pułku lotniczego. Z  po ­

w odu poniesionych ran Przybylski zm arł w  

godzinę po rozbiciu, a tow arzyrz jego kapral 
W ojciechow ski zm arł na m iejscu.

—  Żyrardów (Zazdrość pow odem zdrady) 

W e w si H enryszew ie 22— letni W adysław W ar-  
dziak napadł na sw ego ryw ala 19-letniego M ar- 

jana K ruka i zadał m u ostrem szydłem kilka  
ciosów w  okolicę serca. G dy K ruk padł na zie ­

m ię, W ardziak znęcał się jeszcze nad nim , aż  

nieszczęśliw y w yzionął ducha. Po dokonaniu te­
go czynu zbrodniarz uciekł, jednakże schw ytano  
go. Pow odem zabójstw a było, iż obydw aj m ło ­

dzieńcy starali się o rękę m iejscow ej piękności. 
Ta jednak stanow czo w yróżniła K ruka.

— O tręba, pow iat lubaw ski, (U kąszona  
przez żm iję.) Zona zagrodnika W nudta w yszła  

do lasu po drzew o, gdzie ukąsiła ją żm ija w no ­

gę. M a szczęście dość w cześnie spostrzeżono  
w ypadek F przew iezione ofiarę do szpitala po ­
w iatow ego w N ow em — m ieście, gdzie znalazła 
dobrą opiekę i jest nadzieja w yzdrow ienia.

—  B udulce. (Psy rozszarpały kochanka) 
W ieś B udnice na W ołyniu ostatnio była w idow ­

nią strasznej zem sty, jakiej dokonał zdradzony  
m ąż nad kochankiem sw ej żony. B ogaty gospo ­

darz, Iw an H um eniec, dow iedział się, ze żona  
zdradza go z kow alem  K orznierukiem . Pew ne ­
go d»ia pow róciw szy  niespodzianie do dom u, H u-  
m ieniec schw ytał kochanków „in flagranti* 1. Pę ­

dzony żądzą zem sty rzucił się z kłonicą na ko ­
w ala, który jednak zdoław szy w ybiec z dom u, 
rzucił się do ucieczki, H um ieniec w idząc, iż ko ­
chanek żony w ym yka m u się z rąk, spuścił z  
łańcucha 2 olbrzym ie psy i poszczuł je na nie­

go. Psy dopadły do K orznieruka dosłow nie  roz­
szarpały go na strzępy. Zdradzony H um ieniec  
nieprzytom ny z szału, kłonicą zm askarow ał zw ło ­

ki uw odziciela tak że stanow iły one jedną bez­
kształtną bryłę. H um ieniec został aresztow any.DCBA

Ruch
— Wąbrzeźno. K lub sportow y „Pom orzanka* N ad ­

zw yczajne zebranie odcędzie się w czw artek 12 bm . b  
godz. 8 m ej u p. St. K lim ka w R ynku. N a początku  
obrad 1) uzupełnienie zarządu 2} U zgodnienie planu  
gry. C złonków czynnych- w spierających jak i sym paty ­
ków sportu uprzejm ie zaprasza na pow yższe zebrm ie.

Zarząd
— Wąbrzeźno B ractw o Strzeleckie Zebranie doty ­

czące uroczystości B r. Strz. odbędzie się w środę dnia  
11. bm . w ieczorem o godz. 8 m ej w  H otelu br. K aczyń­
skiego na które uprzejm ie zaprasza. Zarząd.

giełd? sMów roln. wPomnin
N otow ania oficjalne z dnia 6. 7. 1928. 

100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet 

Żvto  
Pszenica  

Jęczm ień brow . 

Jęczm ień zw . 

M ąka żytnia 70 e/0 z w ork. stan. 

M ąka żytnia 65%  z w ork. stan. 

M aka pszeńna 65% z w ork. 
O w ies.

O tręby żytnie  

O tręby pszenne  

R zepak  
G roch polny

Pozna  

45.70-47,25  
50.00— 52,  © o  

00,09— 00,C O

00,----- 67,50

60.----- 69.50

70,00— 74,—  
43,50-45,50  

34,00  -  33,70  

28,00-27,00

00,----- 00,—

D rukiem i nakładem  „G łosu  W ąbrzeskiego" (B . Szczuka) 
W ąbrzeźno. R edakto odpow iedzialny B olesław Szczuka  
W ąbrzeźno, Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada

Pr 
y i Podziękowanie.

W szystkim , którzy w dniu 3. V II.br. oddali 
ostatnią posługę śp.

4406454

a w  szczególności W ielebnem u D uchow ieństw u, 
K rew nym , Znajom ym , O byw atelstw u  oraz  w szyst­
kim obecnym w  żałobnym  pochodzie składają  sw e  
serdeczne

Bóg zapiać!
Żona z rodziną

bicgtacja przymusasa
D nia 11 lipca br. o godz. 12 w poł. 

sprzedaw ać będę za gotów kę najw ięcej 
dającem u w Plusiowęsach a W. Lewan­
dowskiego

maszyną do szycia (Singer) 

wagą z tiąźarkami (składową) 

mały stół bufetowy z rega­
łem ściennym

Łitwh, komornik sądowy w Gclubiu

Majętn. Bartoszewice 
pow . W ąbrzeźno  

sprzeda w iększą ilość  

jadalnych ziemniaków 
[Parnasia]  

oraz  

słomę w stogach 
do krycia stodół
i trzcinę dachową

Porządna  

dziewczyna 
potrzebna zaraz

MICKIEWICZA 4
I piętro na praw o

do w iadom ości, że
w czasie

ferji sądowych
tj. od 15 lipca do  15  w rześnia  1928 r.

są biura nasze czynne 
od godz. 8 rano do 2 po poł.

M> Czypicki, St. Filipowski 
adw okaci

K.Balcerski Dr.H.Ostrowski
adw okaci i notarjusze

Wąbrzeźno, dnia 6 lipca 1928 r.

LOKAL
o 2-ch pokojach i kuchni 

nadający się  na  skład  lub  
m ieszkanie w m . W ą ­
brzeźnie przy ul. C heł­
m ińskiej (bardzo ruchli­
w ej) w pobliżu rynku  

zaraz do w ynajęcia.

Zgłaszać się proszę:

Bolesław Burzyński
W ąbrzeźno, Szosa C heł- 
m ińsko-N ielubska N e 5. 

(w ybudow anie)

K  - o -li
kasztan 6 letni

zdatny do każdej służby  

na sprzedaż

Dr- Szczepański

D ołashw eiw iadoiności
podaje się, że

p. Juljan Bojewski 
jest pełnomocnym zastęp­

cą do sprzedaży szwedz­

kich wirówek 1 masielnic 

f-my „Diabolo-Saperator"

D yplom ow ana

MALARKA  
znana ze sw ych w ystaw  
jako  portrecistka. Z  oka­
zji w yjazdu zagranicę, 
zaw iadam ia zaintereso­
w anych sztuką, iż przyj­
m uje zam ów ienia napo,r- 
trety w  sw ej pracow ni na  
życzenie m oże w yjęcbać  
na m ajątek do dnia 25  
sierpnia br. Przy zam ó ­
w ieniu obejrzeć m ożna  

kolekcje jej obrazów  
M. AŁBERSKA, Czaple 

poczt. Płużnica  p. W ąbrz.

SK H l
dw ukenn* Siana  
czarno lakiero- :
wana jak nowa d|a konia kupi 
do sprzedania

W iadom ość w adm . 
G łosu W ąbrzeskiego.

nniH
„zgłoszenie na 

nabycie ziemi z 
parcelacji”

m a na składzie adm . 

G łosu W ąbrzeskiego

Dwupiętrowy

DOM
z ogrodem

jest od zaraz 

do sprzedania

Wąbrzeźno
ulica Podgórna 3a.

Kilka fur

świeżego

Q łos W ąbrzeski
Do sprzedania

d o z  nboezy
W iadom ość W olności 39  

Do wjilłieMi 
od 15 lipca lub od 1 sierpnia 

mieszkanie 
3 pokojowe z kuchnią 

i drugie

pokój, kuchnia i warsztat 

nadający się do kraw ca, 
m alarza, bednarza lub  
korkarza. M ieszkaniasą. 

w m ieście K ow alew ie. 
Zgłosz. do G ł. \yąbrz.

Zgubiłem  

książką 
wojskową 

o zwrot prosi

E. Piątkow ski
Wąbrzeźno, M atejki 1


